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 [1] James zapadł na rzadką chorobę, w wyniku której do końca życia nie miał więcej 










































Pana,	jest	zupełnie	innym	tekstem,	niż	Piotruś Pan. Opowiadanie o Pio-
trusiu i Wendy	przetłumaczone	przez	Macieja	Słomczyńskiego	w	roku	
1958.	Utwór,	który	Rogoszówna	przełożyła	pod	mylącym	tytułem,	
w	Polsce	znany	jest	dziś	jako	Piotruś Pan w Ogrodach Kensingtońskich 
(tłumaczenie	Słomczyńskiego	z	1991	roku).	Pierwotnie	był	to	frag-
ment	powieści	Barriego	dla	dorosłych	The Little White Bird,	wydanej	
w	roku	1902.	Po	sukcesie	sztuki	o	Piotrusiu	wycinek	powieści	został	









J.M. Barrie’s Peter Pan & Wendy Retold by May Byron for Boys and Girls 




























































































































sób:	‘Father’s a cowardly custard.’ / ‘So are you a cowardly custard.’ / 
‘I’m not frightened.’ / ‘Neither am I frightened.’ / ‘Well, then, take it.’ / 
‘Well, then, you take it’	(Barrie	1991:	20).	W	przekładzie	Słomczyń-
skiego	nie	jest	to	do	końca	widoczne:	odpowiedzi	pana	Darling	na	




zdania	I ja się nie boję.
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Wręcz	przeciwnie	jest	u	Rusinka:	rytm	wymiany	uprzejmości	–	Tata 
trzęsie się jak galareta! / – Sam trzęsiesz się jak galareta! / – Ja się nie 









wprost	z	dialogu	Barriego:	And it isn’t fair: I would say it though it 
were with my last breath; it isn’t fair	(Barrie	1991:	20),	co	Rusinek	
przekłada	jako	A to nie fair. Nawet gdyby to miały być moje ostatnie 
słowa, powtórzę: to nie fair (ibid.).
Kwestią	gustu	jest	sprawa	oddania	przez	tłumaczy	dziewiętnasto-









 [2] W tym i w kolejnych przypadkach przytaczam znaczenia leksemów angielskich 
za internetowym Oxford English Dictionary.
 [3] Kariera koloru żółtego w niepochlebnym kontekście rozpoczęła się pod koniec 
XViii wieku w Anglii. Jak odnotowują ówczesne słowniki prowincjonalizmów, 
wyrażenie yellow-belly miało odnosić się do „mieszkańców Lincolnshire Fens, 
o których zwykło się żartobliwie mówić, że mają żółte brzuchy, podobnie jak
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 [cd. 3] miejscowe węgorze” [tłum. am]; mogło też nawiązywać do niezdrowego, żół-
tawego koloru skóry ludzi zamieszkujących tamtejsze okolice bagienne. Zresztą 
proweniencja wyrażenia nie jest do końca jasna – możliwe, że tak naprawdę nie 
o znaczenie tu chodziło, lecz o przyjemnie brzmiące, wpadające w ucho przezwi-
sko – dość, że nie odnajdziemy tu żadnego powiązania z tchórzostwem: po nie 
należy wyruszyć do Stanów Zjednoczonych. Pierwsze użycie wyrażenia yellow-
belly w tym kontekście pochodzi z raportu sprzed pewnej potyczki w Teksasie 
pomiędzy armią amerykańską a meksykańską, w którym autor wyraża nadzieję, 
że żołnierze Teksasu „nadzieją na bagnety każdego tchórza (yellow-belly) z mek-
sykańskiej armii” [tłum. am]. Istotnie zatem, kolor żółty i tchórzostwo spotkały 
się na zawiłej drodze, pomiędzy Starym i Nowym Światem, a choć ich splot jest 
dość powszechnie rozpoznawany, trudno spodziewać się, by użytkownikom języka 
znane były koleje losu tejże asocjacji (Yellow-belly, The Phrase Finder).

















miast	verbs that take the dative,	tort czekoladowy	(Słomczyński)	i	dzień 
deseru czekoladowego	(Rusinek)	zamiast	chocolate pudding day,	mó-
wienie: „stół-z-powyłamywanymi-nogami”	(Rusinek)	i	chrząszcz brzmi 
w trzcinie	(Słomczyński)	zamiast	say ninety-nine	oraz	pieniążek za to, 
że samemu wyrwie się sobie ząb	(Rusinek)	w	miejscu	three-pence for 


















gólności	określają	słowa	My też tam byliśmy. Wciąż jeszcze słyszymy 
odgłos fal, chociaż już nigdy tam nie wrócimy	(Barrie	2006)	–	We too 
have been there; we can still hear the sound of the surf, though we shall 
land no more	(Barrie	1991:	8).	Gdybyśmy	spróbowali	powiedzieć	to	
zdanie	słowami	nieco	innymi,	niż	zrobił	to	James	Barrie,	mogłoby	
ono	kończyć	się	tak:	we can still hear the sound of the surf, though 
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ślenie	tych	zabaw	frazy	make-believe	(znaczącej	tyle,	co	„udawać,	
wymyślać,	wyobrażać	sobie”):	You never exactly knew whether there 
would be a real meal or just a make-believe (…). Make-believe was so 
real to Peter that during a meal of it you could see him getting rounder 
(Barrie	1991:	88),	co	Słomczyński	tłumaczy	jako	Lecz nigdy nie było 
wiadomo, czy zjedzą prawdziwy posiłek, czy tylko na-niby (…). Na-niby 
było dla Piotrusia tak prawdziwe, że podczas posiłków na-niby mogłeś 
zauważyć, jak się zaokrągla	(Barrie	2010:	106),	a	Rusinek	Nigdy wła-
ściwie nie było wiadomo, czy posiłek będzie prawdziwy czy na niby (…). 
Jedzenie na niby było dla Piotrusia tak rzeczywiste, że podczas takich 























kle as of golden bells answered him. It is the fairy language. You ordi-
nary children can never hear it, but if you were to hear it, you would 
know that you had heard it once before (Barrie	1991:	26),	co	Słom-
czyński	tłumaczy	jako	Odpowiedziało mu najpiękniejsze dzwonienie, 
pochodzące jak gdyby od złotych dzwoneczków (…)	(Barrie	2010:	36),	
a	Michał	Rusinek:	Odpowiedziało mu coś, co brzmiało jak prześliczny 
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for	homecoming,	they	shall	never	see	the	island	again.	Peter Pan Or The Boy 








(Przygody Piotrusia Pana,	2010)	and	Michał	Rusinek	(Piotruś Pan i Wendy,	
2006).	The	author	of	the	article	analyses	selected	fragments	of	the	texts	and	
tries	to	establish	a	critical	comparison	between	different	translation	strate-
gies,	showing	that	translator’s	work	with	such	a	masterpiece	is	full	of	both	
challenges	and	surprises.
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